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Komitet Wojewódzki i Miej 
«ki Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej w Poznaniu 
„reanizują dzisiaj uroczystą 
Akademie z okazji 46 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
iftii Październikowej.

Akademia odbędzie się w 
Operze im. St. Moniuszki o 
godzinie 18. Wstęp za zapro­
szeniami

XIV sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej

Ocena wielkopolskiego budownictwa 
i nowej polityki mieszkaniowej

W latach 1956—60 wybudowano w województwie poznań­
skim 12 razy więcej mieszkań niż w okresie 1945—49. Jed­
nak przyrost naturalny mieszkańców oraz wykruszanie się 
wiekowych budynków spowodowały, że do roku 1958 za­
gęszczenie mieszkań bynajmniej nie malało. Dopiero po­
cząwszy od roku następnego, proces dalszego zagęszczenia 
mieszkań został zahamowany.Statystyczny wskaźnik za­gęszczenia mieszkań nie od- daje jednak jeszcze całej zło­żoności problemu. Gdy w ro­ku 1961, po wejściu w życie Uchwały Rady Ministrów o nowej polityce mieszkaniowej, zaczęto rejestrować potrzeby mieszkańców województwa, to okazało się, że co prawda 19 procent ludności mieszka w nowych, zbudowanych po wojnie domach, lecz jednocze­śnie ponad 10 tysięcy rodzin mieszka jeszcze w warunkach anormalnych, wymagających natychmiastowej poprawy. — Rozpoczęła się więc, zakrojo­na na szeroką skalę kampania wyprowadzania ludzi z sute­ren i strychów, z budynków, zagrożonych i niemieszkal­nych do lepszych pomiesz­czeń.Ta, obliczona na 5 lat kam­pania, była wczoraj przedmio­tem oceny radnych, . zebra­nych na XIV sesji Wojewódz­kiej Rady Narodowej.Referat wprowadzający do 'dyskusji na ten temat, wy­głosił wiceprzewodniczący Prezydium WRN — Tadeusz 

Kwaśniewski. Dyskusji przy­słuchiwał się przedstawiciel Ministerstwa Gospodarki Ko­munalnej — Marian Pojnar, oraz liczni miejscowi działa­
jakie meżDwości 
otwiera „Polet 1“?Uczeni radzieccy nadal ko­mentują wystrzelenie sputnika „Polet-1”. Kandydat nauk technicznych J. Paszyn pisze na łamach „Komsomolskiej Prawdy”, że nie jest wyklu­czone, iż w niedalekiej przy­szłości wyrzuci się w prze­strzeń pozaziemską kilka stat­ków kosmicznych jednocześ­nie. Ich zadaniem będzie spot­kanie się w wyznaczonym miejscu przestrzeni. Program kosmicznego rendez-vous prze widywałoby przepompowywa­nie paliwa z jednego statku do drugiego, wymianę informacji 1 być może nawet dokonanie napraw w warunkach kosmicz nych. Wszystko to stanowiłoby najprawdopodobniej etap przy gotowawczy przed pierwszymi Wyprawami statków kosmicz- nych ze stacji pośrednich na orbicie wokółziemskiej na Harsa, Wenus i inne planety._____ PAP

Współpraca 
Mongolia-ZSRR

* ty mieście Darchan — nowym 
Ełębiu przemysłowym Mongolii, 

się uroczystość położenia 
amienia węgielnego pod elektro- 

któPł°Wnię ° mocy 50 KW> 
wzniesiona zostanie przy 

Pomocy ZSRR.

^rzvw i owoców skupiono dwa razy więcejtym roku zakłady Zjednoczenia Przemysłu Owocowo- cówZ“ tynego kupiły od producentów ok. 154 tys. ton owo- niż * tys- ton warzyw — a więc prawie dwa razy więcej- w loku ubiegłym, a cztery razy tyle, ile w roku 1958.cii wykonało tegoroczny plan globalnej produk-nowp-Z 31 Października. Do końca roku, wartość ponadpla- mln 1 j^ ^ukcji zakładów zjednoczenia ma wynieść ok. 760■ zi w cenach zbytu. (PAP)
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cze społeczni. Swoje uwagi do omawianego problemu zgłosi­ła także miejscowa Delegatu­ra NIK-u.Tak z referatu, jak i z dys­kusji przebijała nuta uzasad­nionego optymizmu. Jest jesz­cze co- prawda wiele niedo- magań, lecz najgorsze już mi­
komitet Wojewódzki
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

W POZNANIU

DRODZY TOWARZYSZE!

Przesyłamy Wam i za Waszym pośrednicłwem województwu 
poznańskiemu serdeczne, braterskie pozdrowienia z okazji 
największego święta mas pracujących świata — 46 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Życzymy 
Wam wielu sukcesów w pracy dla dalszego rozkwitu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i szczęśliwego życia jej masom pra­
cującym.

Południowo-morawski Komitet Wojewódzki
Komunistycznej Partii Czechosłowacji

W BRNIE

16 bm. początek uroczystości Dnia Nauczyciela
Tegoroczne obchody Dnia Nauczyciela będą miały szcze­

gólnie uroczysty charakter. W skład Komitetu Wykonawcze­
go, na którego czele stanął Aleksander Weiss z Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, weszli przedstawiciele 
organizacji politycznych, społecznych i młodzieżowych, władz 
szkolnych oraz nauczycielstwa.jewódzkiego i Miejskiego PZPR oraz Prezydium WRN i Rady Narodowej m. Pozna­nia. (za)
Organizacją tegorocznych uroczystości zajmą się — wraz z innymi organizacjami i in­stytucjami — rady narodowe. Ta forma będzie między inny­mi wyrazem uznania dla pra­cy i wysiłku nauczycieli.Obchody zapoczątkują — w sobotę, 16 bm. — okolicznościo we akademie, w szkołach. W dniu tym, wolnym od zajęć, nauczyciele spotkają się z mło dzieżą, członkami komitetów7 opiekuńczych i rodzicielskich oraz z przedstawicielami rad narodowych. W niedzielę na­uczyciele wezmą udział w po­dobnych uroczystościach, or­ganizowanych w instytucjach i zakładach pracy.Centralna akademia woje­wódzka odbędzie się w ponie­działek, 18 bm. Zasłużeni pe­dagodzy otrzymają nadane im odznaczenia oraz nagrody. Przewidywane są również spot kania aktywu nauczycielskie­go z członkami Komitetu Wo- 

nęło. W bieżącej 5-latce zbu­
dujemy w województwie wię­
cej mieszkań niż w całymi u- 
biegłym 15-leciu. Praktyka pierwszych 3 lat tej 5-latki dowodzi, że plany są realne i przekraczane. Podwoiły się niemal nakłady na remonty domów. Na ogół, nieźle reali­zowany jest plan wyprowa­dzania ludzi z pomieszczeń niemieszkalnych, aczkolwiek niektóre powiatowe komisje przydziału mieszkań nie prze­strzegają w pełni postanowień nowej polityki mieszkaniowej, (pch)

Dymisja 
rządu włoskiego5 bm. podał się do dymisji gabinet premiera Leone. Był to rząd o charakterze tymcza­sowym, bez prawa podejmo­wania długoterminowych de­cyzji politycznych, złożony wyłącznie z przedstawicieli chrześcijańskiej demokracji.Bezpośrednio po dymisji rządu, prezydent Segni roz­począł konsultacje z przed­stawicielami włoskich kół po­litycznych w sprawie sformo­wania nowego rządu. Ogólnie przypuszcza się, że Segni mi­sje tę powierzy sekretarzowi politycznemu partii chrześci- jańsko-demokratycznej, Aldo Moro.Wbrew stanowisku prawicy chadeckiej przedstawiciele se­kretariatu chrześcijańskiej de mokracji są zdania, że należy rokować z socjalistami w spra wie ich udziału w rządzie ale na bazie: antykomunizmu, wierności wobec NATO oraz stabilizacji lira (ograniczenie wzrostu zarobków i uposażeń pracowniczych). (PAP)

Wysokie odznaczenia 
dla działaczy 
robotniczychRada Państwa przyznała ostatnio 10 wysokich od­znaczeń zasłużonym dzia­łaczom ruchu robotniczego w Wielkopolsce. Krzyże Oficerskie Orderu Odro- I dzenia Polski . otrzymali: ' 

Franciszek Pers ze Zbąszy- ! nia i Michał Kokot z Po­znania. Krzyże Kawaler­skie — Stanisław Glinka, 
Walenty Owczarczak i 
Ignacy Kukurenda z Po­znania, Józef Kromolicki z powiatu Poznań, Kazimierz 
Mikulski z Konina, Józef 
Sieczkarek ze Słupcy oraz ; 
Jan Boruń i Mieczysław 
Bąkowski z Kalisza. Poza tym 41 działaczy otrzymało odznaki Tysiąclecia Pań­stwa Polskiego, (cz)

ul

Budowa jednego z największych 
osiedli mieszkaniowych w Po­
znaniu — na Dębcu — rozpo­
częła się kilkanaście lat temu; w 
dalszym ciągu trwa jego rozbu­
dowa. Dla kilkunastotysięcznej 
rzeszy lokatorów co roku przy*

bywają fu nowe sklepy i punkty 
usługowe.

Niedawno otwarto na parterze 
nowego (pierwsze zdjęcie u 
góry), dużego domu mieszkal­
nego tak bardzo potrzebne i 
pierwsze na tym osiedlu punkty
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Steinbeck przyjeżdża 
do Polski

Przebywający w Związku Ra­
dzieckim wielki pisarz amery­
kański, laureat nagrody Nobla, 
John Steinbeck, został zaproszony 
przez Związek Literatów Pol­
skich do odwiedzenia naszego 
kraju.

NRF — Portugalia
W Lizbonie zakończone zostały 

rozmowy dotyczące współpracy 
wojskowej między NRF a Por­
tugalię. Nie został też ogłoszony 
żaden komunikat. Przypuszcza 
się jednak, że strona zachodnio- 
niemiecka uzyskała dodatkowe 
możliwości przeprowadzania ćwi­
czeń Bundeswehry w Portugalii.

Aresztowania Murzynów
W Nowym Orleanie (stan Missi­

sipi) policja aresztowała troje 
Murzynów, którzy chcieli zjeść 
posiłek w restauracji rady miejs­
kiej, w sali przeznaczonej „tylko 
dla białych”.

Plaża pod Giewontem
W poniedziałek notowano pod 

Giewontem 18 stopni ciepła, a w 
miejscach zacisznych, na słońcu 
do 30 stopni. Wczasowicze opa­
lali się na balkonach w kostiu­
mach kąpielowych.

Przed 48 rocznicą
Rewolucji Październikowej

W całym kraju trwają przygotowania do obchodów 46 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej. W zakładach pracy rozpoczynają się pierwsze akademie 
i wieczornice, poświęcone tej wielkiej rocznicy7.Centralna akademia odbę­dzie się jak już informowa­liśmy, 6 listopada w Sali Kon­gresowej PKiN w Warszawie.7 listopada w stolicy wieńce i wiązanki kwiatów złożone zostaną na Cmentarzu-Mauzo- leum Żołnierzy Radzieckich, pod Bramą Straceń Warszaw­skiej Cytadeli, pod pomnika­mi braterstwa broni i wdzięcz­ności.W wielu placówkach kultu­ralno-oświatowych zorganizo­wane zostaną wystawy, obra­zujące osiągnięcia Związku Radzieckiego we wszystkich

rozbadourla

usługowe jak: naprawy odbior­
ników radiowych i telewizyjnych 
oraz sklepy gospodarstwa do­
mowego i cukierniczo-owocowy. 
Zdjęcie u dołu przedstawia 
wolnostojący budynek, w któ­
rym mieści się pralnia samo­
obsługowa. Cieszy się ona po­
wodzeniem wśród mieszkańców 
osiedla. Do nowego przedszko­
la (zdjęcie po lewej) o nazwie 
„Chatka Puchatka”, oddanego w 
tym roku do użytku, uczęszcza 
około 120 dzieci. Jest to już z 
kolei czwarte przedszkole wy­

budowane na osiedlu.
W najbliższym czasie przystąpi 
się do budowy pawilonu na ko­
lonii V, w którym — oprócz 

punktów usługowych (szewc, 
fryzjer iłp.) — znajdzie się druga 
pralnia samoobsługowa. Obok 
pawilonu zaprojektowano budo­

wę nowoczesnej kawiarni.
Fot.: — K. Przychodzkl

Wstrzymanie ognia 
na pograniczu

Algieria - MarokoPo incydentach granicznych, które utrzymywały się jeszcze po zawieszeniu broni, nastą­piło uspokojenie. Ostatnie strzały w rejonie wioski Beni Unif ucichły około godziny 13. Na miejscu znajdują się już członkowie powołanej przez konferencję w Bamako komi­sji, mającej nadzorować wyko­nanie zawieszenia broni.
W chwili, kiedy konflikt zbrojny zaczyna wygasać, ob­serwuje się znowu ożywioną działalność dyplomacji algier­skiej. Podkreśla się tu szcze­gólnie wolę utrzymania poko­ju na pograniczu i rozwiąza­nia konfliktu drogą rokowań.

PAP 

dziedzinach życia oraz poko­jową politykę ZSRR na forum międzynarodowym. M. in. mu- ztum Lenina w Warszawie przygotowuje wystawę po­święconą współpracy gospo­darczej krajów obozu socja­listycznego, a w salach „Za­chęty” nastąpi otwarcie wy­stawy sztuki radzieckiej.W kinach trwa obecnie Fe» stiwal Filmów Radzieckich; w teatrach stołecznych przewi­dziane są w listopadzie pre­miery sztuk rosyjskich, bądź radzieckich.Ostatnie przygotowania do uczczenia rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­dziernikowej trwają również w innych miejscowościach kraju.
DEFILADA WOJSKOWA 

I MANIFESTACJA LUDNOŚCI 
W MOSKWIE7 listopada odbędzie się na Placu Czerwonym w Moskwie defilada wojsk garnizonu mo­skiewskiego. Przyjmie ją mi­nister obrony, marszałek R. Malinowski. (PAP)

Aleksander Zawadzki
i Marian Spychalski 
na Ziemi ZłotowskiejPrzewodniczący Rady Pań­stwa A. Zawadzki oraz Mar­szałek Polski M. Spychalski spotkali się w poniedziałek w Złotowie z byłymi działaczami Związku Polaków w Niem­czech.Zabierając głos — A. Za­wadzki podkreślił, że najcen­niejszym dokumentem polsko­ści tych ziem są ich rodzimi mieszkańcy, którzy zachowali piękną polszczyznę i polskie obyczaje.M. Spychalski przekazał kontynuatorom wielkiej histo­rii naszego narodu na tych ziemiach — najserdeczniejsze pozdrowienia. (PAP)

12 listopada 
Se> rozpoczyna obrady12 listopada br. rozpoczyna się 21 posiedzenie Sejmu Pol­skiej Rzeczypospolitej Ludo­wej. Porządek dzienny prze- widuje: informację Ministra Rolnictwa o aktualnej sytu­acji w rolnictwie, sprawozda­nie Komisji Zdrowia i Kul­tury Fizycznej o rządowym projekcie ustawy o zwalcza­niu chorób zakaźnych, spra­wozdacie Komisji Obrony Na­rodowej o rządowym projek­cie ustawy zmieniającej prze­pisy o służbie wojskowej żoł­nierzy sił zbrojnych, sprawo­zdanie Komisji Obrony Naro­dowej o rządowym projekcie ustawy zmieniającej ustawę o zaopatrzeniu emerytalnym żoł nierzy zawodowych i nadter­minowych oraz ich rodzin; spra wozdanie Komisji Spraw We­wnętrznych o rządowym pro­jekcie ustawy zmieniającej u- stawę o zmianie imion i na­zwisk oraz sprawozdanie Ko­misji Przemysłu Lekkiego, Rze miosła i Spółdzielczości Pracy o rządowym projekcie ustawy, zmieniającej ustawę o ulgach podatkowych z tytułu inwe­stycji. (PAP)



Poroz«m;enie w sprawie 
łączności w KosmosieJak podają z Genewy agen­cje zachodnie, USA i ZSRR doszły do porozumienia w sprawie specjalnych pasm czę­stotliwości dla kosmicznej łączności radiowej.Porozumienie to osiągnięto w czasie prywatnych rozmów w kuluarach konferencji Mię­dzynarodowej Unii Telekomu­nikacyjnej w Genewie.Porozumienie ustala pasma częstotliwości 'dla wszelkich rodzajów łączności z Kosmo­sem lub via Kosmos, co po­winno zapewnić wyraźny od­biór meldunków radiowych ze statków kosmicznych czy też na przykład telewizyjnych, transmitowanych ponad oce­anem za pośrednictwem mi- kroksiężyców. (PAP)
Nagrody Nobla

Tegoroczną nagrodę Nobla w 
dziale fizyki otrzymało troje uczo­
nych: prof. Eugene Wigner z Uni­
wersytetu Princetońskiego (USA) 
za „wkład w teorię jądra atomo­
wego i cząstek elementarnych”, 
prof. Maria Goeppert-Mayer z 
Uniwersytetu Kalifornijskiego 
(USA) i niemiecki profesor J.
Hans D. Jensen z 
Heidelberskiego — 
dotyczące 
wych”.

Nagrodę 
otrzymali 
Mulheim

Uniwersytetu 
za „odkrycia 
jąder atomo-budowy

Nobla w dziale chemii
prof. Karl Ziegler z 
(NRF) i prof. Giulio

Natta z Mediolanu, za odkrycia w 
dziedzinie chemii i technologii 
polimerów wielkocząsteczkowych.

Pomoc związków zawodowych 
w uzyskiwaniu funduszy 

na mieszkania
Czym jest zakładowy fundusz mieszkaniowy dla ludzi 

pracy i jakie płyną z niego korzyści — nie trzeba już przy­
pominać. Rzecz jednak w tym, że nie każda instytucja może 
go sobie wypracować. Dotyczy to szczególnie jednostek bu­
dżetowych, których pracownikom trudno było liczyć nie tyl­
ko na budownictwo zakładowe, ale też na zwrotną pomoc fi­
nansową przy wpłacie kaucji mieszkaniowej czy wkładów 
budowlanych do spółdzielni.Usunięciem tej dyspropor­cji w możliwościach korzysta­nia z pomocy instytucji po­szczególnych grup pracowni­czych zajmowała się od dłuż­szego czasu komisja budow­nictwa mieszkaniowego CRZZ. Sprawie stworzenia na ten cel funduszy ze środków pań­stwowych lub związkowych poświęcono wiele dyskusji i narad z przedstawicielami władz państwowych, resor­tów i instancjami związkowy­mi. Zwyciężyła koncepcja — aby poszczególne związki, po­przez swoje zarządy główne, starały się z własnych fundu­szów wygospodarować pienią­dze na zwrotną pomoc finan­sową tym pracownikom, któ­rych instytucje nie mają fun­duszu mieszkaniowego. Będą to pieniądze, wygospodarowa­ne przez racjonalną gospodar-W Wietnamie Południowym

Antydemokratyczne 
deklaracje juntyWiększość członków poprze­dniego rządu południowowiet- namskiego, którzy pełnili swe funkcje za czasów Ngo Dinh Diema, zasiadła w poniedzia­łek przy swych biurkach, speł­niając dyrektywy junty woj­skowej, która objęła władzę w sobotę — donosi sajgoński ko­respondent agencji UPI. Brak jedynie kilku dawnych mini­strów. którzy prawdopodobnie ukrywają się.Deklaracja junty zapowiada legalizację 'wszystkich nieko­munistycznych ugrupowań po­litycznych, przekazanie wła­dzy rządowi cywilnemu, gdy zaistnieje po temu odpowied­nia sytuacja, wolność wyzna­nia oraz ewentualne zwolnie­nie wszystkich więźniów nie­komunistycznych. Równocześ­nie wojska rządowe, wspoma­gane przez Amerykanów, wznowiły działania przeciwko partyzantom.Dekret w sprawie godziny policyjnej zabrania wszelkich zgromadzeń i demonstracji, przy czym „osoby ujęte na pod pałaniu domów, plądrowaniu ich lub uprawianiu propagan­dy komunistycznej, będą na miejscu rozstrzeliwane”.

PAP

W zakładach procy i przy komitefach blokowych

Jak będą działać sądy społeczne?
Omówienie projektu usiawy

Bierzemy przykład z Greków
Projekt uslawy o sądach społecznych rozpatrzyło osta­

tnio kolegium Ministerstwa Sprawiedliwości. W obra­
dach kolegium, któremu przewodniczył min, M. Rybicki, 
wzięli udział przedstawiciele CRŻZ.Potrzeba opracowania aktu prawnego, regulującego roz­strzyganie drobnych spraw przez sądy robotnicze i spo­łeczne komisje pojednawcze — jest wysuwana od dłuższe­go czasu.Projekt ustawy przewiduje powołanie dwóch rodzajów sądów społecznych: w zakła­dach pracy — rozpatrujących sprawy osób w nich zatrud­nionych, oraz — w miejscu zamieszkania, przy komite­tach blokowych w miastach oraz osiedlach i wsiach.Podstawowym zadaniem są­dów społecznych będzie dzia­łalność wychowawcza, mająca na celu umocnienie wzrostu poszanowania praWa, umac­nianie zasad współżycia spo­łecznego, przestrzeganie dy­scypliny społecznej oraz zwal czanie pieniactwa i likwido­wanie zatargów sąsiedzkich. Tak więc — zgodnie z projek­tem — sądy te będą rozpatry­wały m. in. sprawy dotyczą­ce lekceważenia obowiązków pracowni-obywatelskichczych, zakłócania porządku w 

kę i podział funduszów, pły­nących ze składek, oczywiście bez zubożania dotychczaso­wej działalności związków za­wodowych.Założenia Komisji Budow­nictwa Mieszkaniowego okaza ły się słuszne i realne. Wiele zarządów głównych związków branżowych podchwyciło tę myśl i dziś już wielu pracow­ników, którzy dotąd mogli za­pożyczać się tylko w kasach zapomogowo-pożyczkowych — co dawało skromne stosunko­wo efekty — uzyskało możli­wości pożyczenia pieniędzy od związku. Funduszami takimi dysponuje Zawodowy stwowych, może też już np. Związek Pracowników Pań drobnymi sumami pomagać swoim członkom Związek Zawodowy Pracowników Służby Zdrowia i Związek Zawodowy Meta­lowców, a w najbliższym cza­sie rozpocznie swoją działal­ność w tym zakresie także Związek Budowlanych.W przyszłości — i to nie­dalekiej — Komisja Budow­nictwa Mieszkaniowego CRZZ zamierza także podjąć prace nad ujednoliceniem wkładów mieszkaniowych. (API)
Amerykański konwój 

nie zgadza sięAmerykański konwój woj­skowy odmówił w poniedzia­łek ponownie podporządkowa­nia się normalnej kontroli na autostradzie NRD przy punk­cie kontrolnym Marienborn, leżącym na granicy państwo­wej z Niemcami zachodnimi.Kolumna samochodów wojsk okupacyjnych USA hamuje komunikację na autostradzie.
PAP

Wyczyn nowojorskich 
chuliganów

Najstraszliwszy w dziejach No­
wego Jorku wypadek samochodo­
wy został spowodowany bezpo­
średnio przez chuliganów. Usu­
nęli oni niewielką zaporę meta­
lową oraz potłukli lampy ostrze­
gawcze na nadbrzeżnej jezdni w 
dzielnicy Bronx. Przejeżdżający 
samochód wpadł w poślizg i nie 
zatrzymany przez barierę stoczył 
się do rzeki. Z 12 jadących w 
nim pasażerów jedenaście osób, 
w tym troje małych dzieci, uto­
nęło. (PAP) 

miejscu zamieszkania lub pra cy, naruszania mienia osobi­stego. Należy podkreślić, że sądy społeczne zajmować się będą jedynie drobniejszymi wypadkami naruszania pra­wa, nie wymagającymi inge­rencji państwowych organów wymiaru sprawiedliwości.Rozpatrywanie spraw przez sądy społeczne ma być jawne; odbywać się będzie w warun­kach umożliwiających wzię­cie w nich udziału przez pra­cowników zainteresowanego zakładu pracy lub mieszkań­ców z terenu działalności ko­mitetu blokowego. Obecni na rozprawie będą mogli
Znak jakości 

mało popularnyWśród towarów, które tra­fiają na rynek, 800 wyrobów, wyróżnionych jest tak zwa­nym znakiem jakości. Jedyn­ka łub znak. Q w trójkącie, znajdujący się na opakowa- niu gwarantuje odbiorcynajwyższą jakość klasy kra­jowej lub światowej.Gwarancje te nie zawsze są prawdziwe; nieraz producen­ci odstępują od wzorca, wy­różnionego przez Biuro Zna­ku Jakości, obniżając tym samym wartość wykonania towaru. Biuro, dbające o za­ufanie odbiorcy do swojego znaku, zawiesza wówczas pra­wo używania tego wyróżnie­
nia. Tak stało się ostatnio w 
przypadku dwóch wielkopol­
skich spółdzielni mleczarskich 
w Kole i Koźminie. Do koń­ca br. odmówiono im prawa znakowania produkowanego masła.W związku z tym na spe­
cjalne wyróżnienie zasługują 
poznańskie zakłady przemy­
słu spirytusowego, które w 
tym roku jako drugi produ­
cent w kraju uzyskały znak 
Q, najwyższej jakości świa­towej, dla produkowanego spi­rytusu eksportowego.Niestety, mają one niewielu naśladowców. W ciągu 3 kwar­tałów br. do oceny Biura zgło­szono zaledwie 46 procent z ogółu wyrobów przewidzia­nych w tym roku do oceny- Szczególnie opieszali w zgło­szeniach są producenci z bran­ży elektrotechnicznej i sprzętu gospodarstwa domowego. Zja­wisko na pewno niepokojące.(z)

roizukirtanu
■przez HT.O

Jak informowaliśmy w nume­
rze wczorajszym, w Tarnowie zo­
stali zamordowani podczas peł­
nienia obowiązków służbowych 
dwaj funkcjonariusze MO. W wy­
niku śledztwa ustalono, że za­
bójcą był Sylweliusz Zdanowicz, 
ur. 20. 6. 1939 l w Brwinowie, 
pow. Pruszków i fam ostatnio 
zamieszkały. Dziś zamieszczamy 
zdjęcie bandyty i powtarzamy 
jego rysopis: wzrost ok. 175 cm, 
krępa budowa ciała, twarz po­
ciągła, włosy ciemne. MO zwra­
ca się z gorącym apelem do spo­
łeczeństwa o udzielenie pomocy 
w ujęciu poszukiwanego ban­

dyty. (km) 

przedstawić swe stanowisko w rozpatrywanej sprawie.Projekt przewiduje, że są­dy społeczne będą stosować wobec winnych środki o cha­rakterze wychowawczym. Wa­chlarz tych środków jest dość szeroki: od nakazania winne­mu przeproszenia pokrzywdzo nego, udzielenia nagany lub zobowiązania winnego do wpłaty określonej sumy na cel społeczny, aż do wystąpie­nia przez sąd do właściwych organów o pozbawienie win­nego sprawowanej funkcji, czy też o przekwaterowanie do mieszkania zastępczego, jeśli uporczywie narusza on porządek domowy.Sądy społeczne będą powo­łane stopniowo w zależności od miejscowych potrzeb i mo­żliwości.Nadzór nad działalnością sądów społecznych w zakła­dach pracy projekt ustawy przekazuje związkom zawo­dowym, a sądów w miejscuzamieszkania komitetomFrontu Jedności Narodu.PAP
Sukcesy 

poznańskich literatów Ostatnie tygodnie przynio­sły kilka poważnych sukce­sów poznańskim literatom: Przemysław Bystrzycki i Bo­gusław Kogut wyróżnieni zo­stali na ogólnopolskim kon­kursie MOŃ na powieść dla młodzieży. Edmund Pietryk — jak donosiliśmy — uzyskał pierwszą nagrodę w konkur- sie na sztukę współczesną,organizowanym przez TeatrWarszawie.„Ateneum”Poeta Józef Ratajczak przy­wiózł z turnieju poetyckiego w Rybniku jedną z dwóch pierwszych nagród, a ostatnio na IV ogólnopolskim konkur­sie poezji społecznie zaanga­żowanej, organizowanym przez -Radę Naczelną ZSP nagrody II i III „Czerwonej Róży” przypadły poznańskim poe­tom: Edwardowi Balcerzano- wi i Ryszardowi Daneckiemu-(ob)
10-17 listopada

Tydzień StudentaMłodzież akademicka Polski — podobnie jak i w innych krajach — obchodzić będzie w dniach 10—17 bm. Tydzień Studenta.Imprezy zapoczątkuje 9 bm. spotkanie polskich i zagranicz nych studentów w Łodzi. Cen­tralne uroczystości odbędą się 15 bm. w stolicy; akademia na Uniwersytecie Warszaw­skim, oraz ogólnopolskie se- naukowychminarium kółstudentów socjologii, historii, ipsychologii i pedagogiki, po­święcone tradyciom patrio­tyzmu i obronności kraju. W Warszawie otwarta zostanie również wystana prac o te­matyce wojskowej słuchaczy wyższych szkół plastycznych.
PAP

Znów katastrofa 
na przejeździe

W poniedziałek wieczorem mię­
dzy stacjami Fordon i Ostro- 
mecko pow. Bydgoszcz na strze­
żonym przejeździe kolejowym 
wydarzyła się tragiczna kata­
strofa.

Jadący w kierunku Bydgoszczy 
samochód ciężarowy — wywrotka 
wpadł na zamkniętą zaporę strze­
żonego przejazdu, łamiąc ja w 
kawałki. Na przejeżdający przez 
przejazd samochód najechał po­
ciąg, rozbijając go doszczętnie. 
Kierowca ciężarówki —\ Edward 
Oleś oraz znajdujący się wl niej 
pasażerowie — 31-letni Zdzisław 
Brania i 62-letni Wojciech 1 Ciba 
ponieśli śmierć na miejscu. fTrze- 
ci pasażer Józef Puzio zmarł w 
szpitalu. (PAP)
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Konkursy artystyczne przed Olimpiadą w Tokio
Miron, Poliklot, Praksyteles uwieczniali swymi dziełami 

czyków Hellady. W czasie igrzysk, będących nie tylko pOf 
sprawności, ale i harmonijnego piękna, nie zapominano o dySC1 toni
nach sztuki. Na temat aktualnych przygotowań, związanych J trzy 
jącą się odbyć w Tokio Olimpiadą — rozmawiamy z sekrety PaZ 
olimpijskich konkursów sztuki PKO1., Arkadym Brzezickim; ' 800

— W czasach nowożytnych 
wprowadzono na Olimpiady kon- 

1924artystycznekursy 
Polska 
loma 
choćby 
poetę

może się poszczycić wie- 
medalistami. Wymienię 
rzeźbiarza Klukowskiego, 
Wierzyńskiego, pisarza

Parandowskiego, czy kompozytora 
Turskiego. Niestety, już w’ Hel­
sinkach ograniczono udział sztu­
ki jedynie do wystaw artystycz­
nych. W czasie Olimpiady rzym­
skiej odbyła się wystawa „Sport 
w sztuce” oraz wystawa fotogra­
ficzna. Na forum Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego to­
czą się gorące dyskusje na temat 
przywrócenia konkursów arty­
stycznych, jednak do konkluzji 
jakoś nie dochodzi. Jak mi wia­
domo, Japończycy szykują na ra- 

której wezmązie wystawę,
udział artyści krajów azjatyckich.

— Nawiązując do greckich tra­
dycji staramy się wiązać sport ze 
sztuką organizując z okazji Olim­
piady krajowe konkursy. Bogate 
pokłosie przyniosły imprezy zwią­
zane z Igrzyskami rzymskimi — 
nowele o tematyce sportowej, ry­
sunki i dobrą grafikę, oraz foto­
gramy. Dodam, że od kilku lat 
najwybitniejsze dzieła plastyczne 
gromadzi Galeria Muzeum Sportu 
w Warszawie.

— To znaczy, że i w związku z 
przyszłą Olimpiadą możemy się 
także spodziewać własnych roz­
grywek artystycznych...

— Tak, oczywiście. Po raz 
pierwszy ogłaszamy konkurs na 
scenariusz o tematyce sportowej, 
(wspólnie z Naczelnym Zarządem 
Kinematografii). Prace mogą być 
przesłane w formie scenariusza, 
opowiadania lub noweli filmowej 
do filmu dokumentalno--oświato- 
wego albo fabularnego. Termin — 
1. XII. br. I nagroda 9 tys. zł. 
Ponadto czekamy na bogaty plon 
konkursu fotograficznego, oczy­
wiście o tematyce sportowej. Bę­
dą brane pod uwagę zdjęcia wy­
konane od 1. IV. 62 r. do 30. XI.

Piłkarskie ostatki
Korzystna jesienna aura sprzy­

ja końcowym rozgrywkom piłkar­
skim, które w większości klas 
zostały już ukończone.

Reprezentanci naszej ekstrakla­
sy zakończą sezon 10 bm. Nie 
znaczy to jednak, by zupełnie 
zrezygnowali z występów. Pozo­
stały do rozegrania mecze pu­
charowe a także kilka towarzys­
kich. Dtugo^igowcy zejdą ofi­
cjalnie z zielonej murawy 24 bm. 
W tym dniu zakończy się sezon 
w Poznaniu. Oglądać będziemy w 
ostatnim, tegorocznym pojedyn­
ku jedenastkę Lecha z krakow­
skim Wawelem.

Piłkarze III ligi Wielkopolski 
zakończą swoje rozgrywki, trze- 
ma zaległymi meczami naj-
bliższą niedzielę. Tak się złożyło, 
że w tym dniu walczyć będą trzy 
czołowe drużyny ligi okręgowej.

Warta zmierzy się na poznań­
skim stadionie o godz. 13.30 z je­
denastką Zjednoczonych, Calisia 
gościć będzie zespół Lecha II. Po­
czątek meczu o godz. 11.30 Polo­
nia Poznań spotka się o godz. 
11 na Golęcinie z Olimpią.

W klasie A pozostały do roze­
grania tylko dwa spotkania: Fo­
lonia Chodzież Concordia
Murowana Goślina i Warta Mię­
dzychód z przodownikiem w tabe­
li II grupy — Sokołem Piła. Spot­
kania te zostaną prawdopodob­
nie przesunięte na sęzon wiosen­
ny przyszłego roku.

Ostatki piłkarskie zapowiadają 
się ciekawie i mogą przynieść 
niespodzianki, (p)

„Koziołki" płacą
W 338 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 3 XI 1963 r„ 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi. Zgodnie z postanowieniem 
§ 25 Mgulaminu PGL „Koziołki”, 
funddlz przypadający na wygra­
ne I stopnia, zostaje rozdzielony 
na wygrane: n, III i iv stopnia. 
Stwierdzono: 18 „czwórek zwy­
kłych”, po 8.217 zł; 50 „trójek 
premiowanych”, po 227 zł; 1.110 
„trójek zwykłych” — po 127 zł; 
1.080 „dwójek premiowanych” — 
po 17 zł; 18.863 „dwójek zwy­
kłych” — po 7,— zł.

Na uczestników gry, którzy traf­
nie wytypują pięć liczb 
specjalna premia, w w 
300.000 zł.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, p-6

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

POŁ MILIONA I SAMOCHÓD
TO TWOJE MARZENIE.

Realne w „KOZIOŁKACH” za trafne skreślenie.
K7852
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i śięt 
br., czyli dnia zamknięcia . czej 
kursu. I god

Aby zainteresować mioj. ^ioJ 
przewidzieliśmy również k0J :c[ 
dla uczniów liceów piasty^ . < £ 
w zakresie malarstwa, ryj^, r 
grafiki, tkanin dekoracyjni " Ł 
plakatu. Termin: 10 maja S gOd 
szłego roku. No i jeszcze kopi dZJ< 
otwarty na plakat, który mi 
wiązywać do udziału poisj Sza 
XVIII Igrzyskach Olimpią mai 
Termin: 30. III. 1964 r. | fone 

Mamy jeszcze w zanadrza!mol 
dla tych, którzy brali udzia czę 
Olimpiadach. A więc uwaga|_:a 
daliści, dziennikarze, trener; r 
działacze! Czekamy na 5; . 
wspomnienia olimpijskie. ] ze 1 
groda __ 10 tys. zł. Termin- 
syłania prac 1. VI. 1964 r, J cy 
Polskiego Komitetu Olimpią 0W 
go: warszawa, ul. Frascati ( lub 

Rozma\yiala noj
IRENA SOLISSE
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1 000 dz ennikarzł S; 
przybędzie do Mn', SI wyKomitet organizacyjny ix 

mowych Igrzysk Olimpijski^ 
Innsbrucku podał do wiadoJ 
ci, że biuro prasowe tej impn 
otrzymało już tysiąc zgkr 
dziennńkarzy-sprawozdawców | 
diowych i telewizyjnych oraz I 
torepor terów. Jeszcze nigdy! 
historii Zimowych Igrzysk oj 
pijskich nie zapowiadało sij 
przyjazdu 
prasy.

Olimpijski 
Innsbruku ;

tylu

sezon

przedstawiłi zimowy
zapowiada się rei

dowo. Jak informuje komitet! 
ganizacyjny igrzysk, 40 ~ 
miejsc hotelowych zostało jui| 
rezerwowanych.

SPOR O DWUBÓJ
Biathlon — tak zwany dwi 

zimowy, pojawił się po raz t 
wszy w programie Igrzysk Oi 
pijskich w Squaw \Jalley 
roku i od tego czasu trwa s; 
czy zaliczyć go do konkurs: 

Ży
W
W

stnarciarskich, czy też nie. KN| . 
rencja ta składa się z biegu:- P 
ciarskiego na dystansie W I 
oraz strzelania. Właśnie strzeli 
jest powodem różnicy zi (i
Chodzi o to, że startujący zaw k 
nik srzela do celu na 4 róż:' 
stanowiskach 20 razy i za kr; 
nietrafiony strzał dolicza nul 
do czasu biegu 2 karne mił ■ 
FIS stoi na stanowisku, żel n' 
faworyzuje strzelców i nie f’ OJ 
w żadnej proporcji do W 

zawodnikaprzezwłożonego
bieg narciarski.

Tak czy inaczej, na OliĘ
dzie w Innsbruku dwuboiściK 
dą walczyć o medale w 
rencji indywidualnej. Do ł 
startu przygotowują się starał 
również reprezentanci Polstoj 
skład kadry olimpijskiej 
dzą: bracia Stanisław i 1° 
Sobczakowie, Rubiś, Krzepto® 
Szczepaniak i Styrczula. (P-i:
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Czwarte Biel# 
młodych pływaW

Polski Związek Pływacki 
sił listę zwycięzkich kłuto 
okręgów, w korespondencyhl’ 
zawodach pływackich. Były tol 
wody zorganizowane dla M 
Mogła w nich startować 
młodzież urodzona w latach ł 
i następnych. . J

W konkurencji klubowej 
grała Juvenia z Wrocławia P4 
KSZO Ostrowiec, Polonią^ '• 
szawa i Lechem Poznań. . 
pływakom Wrocławia Prz^ 
również pierwsze miejsce wP 
tacji okręgowej przed Wars2* 
Katowicami i Poznaniem.

Udział w zawodach korę, 
dencyjnych brało 7 okręgi 1‘

n 
s 
r

ł
I

O Z. Tomczewski z 
znań zdobył pierwsze 
dorocznej „Gonitwie 
zorganizowanej przez

PTTK ' 
mieisce 
za

Moto^
Unia.

• Wielka Brytania zrezyS".^ 
ła z udziału w turnieju 
lodowego na najbliższych r, 
skach Olimpijskich w innsć1 

O Drugie zwycięstwo 
nieśli hokeiści NRF nad * 
nią w hokeju na lodzie.



i w związku ze stale ros­nący mi przewozami (w IV kwartale br. trzeba przewieźć 5,2ton ładunku) duże zna- ^enie ma właściwe wykorzy- Snie taboru, czyli przyspie- V| SAie przeładunków. Tym. BI L^em, mimo poprawy, na- 
AC dochodzi do przetrzymy- ... «ania wagonów. Między in- nvmi Ostrowskie Zakłady Be- P’p jarskie i Żelbetowe prze- trzymały w ostatnich dniach października 43 wagony przez sno godzin, Wojewódzkie przedi <ebicrstwo Hurtu Spożyw- h d czego — 6 wagonów przez 541 god’^, Poznańskie Przedsię- biorstwo Transportu Budów. M nic twa - 5 wagonów przez44 godziny, Centrala Nasienna 'Mw Kępnie — 1 wagon przez 31godzin 1 bm. stało przez cały ? : dzień 14 wagonów z buraka-Imi na bocznicy cukrowni w oSl Szamotułach. Każde przetrzy- pii manie taboru wytrąca potrze­bne wagony z ruchu i to w bzuj momencie, kiedy kolej tylko ^■częściowo realizuje zamówię- a’a|nia. ...Dochodzą również sygnały, ’ ' że część winy ponoszą w pew_ 1 nych przypadkach pracowni- Cv kolei,' którzy nie w porę npi:. awizują nadejście wagonów Dllub nie przestrzegają harmo- ala nogramu ich podstawiania i dostarczają je przedsiębior- Tstwom skokami, w pewnych — dniach. Tak było w przypad­ły ku Państwowego Przedsiębior| stwa „Warzywa—Owoce” w 1 Poznaniu, które — jak wy- ]|| nika z informacji DOKP nie| wyładowało 24 i 27 paździer- R nika w terminie 19 wagonów. M —---- ------------------- --adoi!l ■ ■inw
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REJESTRU
juii podwórza szkolnego zgi­nął rower. Po kilku godzinach okazało się, że sprawcami kradzie-zp ży byli dwaj chłopcy, ucznio-

; Oh wie I klasy... Podczas przer­wy uczeń klasy V nożem ude-rzył w plecy pierwszoklasi- stę..- Kilku chłopców okradło ,,jj piwnice, w domach sąsiadu­jących ze szkołą... Po kilku 2Baii tygodniach, ci sami chłopcy r (i jeszcze kilku innych) za- kradli się do przedszkola...Ten smutny, acz niepełny, rai reiestr wybryków zasługują- jjjn cych w myśl prawa — na mia­
że
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no przestępstw — pochodzi z okresu jednego tylko roku no- wej szkoły nr 83 na osiedlu „Grunwald I”.Z chwilą otwarcia nowej szkoły kierownictwo i grono nauczycielskie postanowiło zorganizować odpowiednie za­jęcia pozalekcyjne. Głównie po to, by rozbudzić w ucz­niach różnorakie zaintereso-Wania, a tym samym poży-0® a um samym pozy-, J tecznie zapełnić im czas wol-g Py ed nauki,
jl Jak w rogu obfitości , Powołanie samorządu szkol­
ili neSo umożliwiło utworzenie
ówj

szeregu kółek zainteresowań, in; sekcji porządkowej, Kulturalno-rozrywkowej, bi- ohotecznej, opiekunów klas Pierwszych, gazetki radiowej up. Ponadto zorganizowano lnne kółka, jak techniczne, recytatorskie, muzyczne i pla- Powstały też koła ; P-R, Towarzystwa Miłośni- 
kow m. Poznania i PCK do Jerych zapisało się wielu uczniów.Ożywioną działalność pro- V też szczep harcerski, urządzał cn rozmaite impre- Y, zirnie — seanse fil- a dzieci z całego osie- n; ’. Szczep włączył się rów- Or„z do czynów społecznych 2 zorganizował Młodzieżo-
Nagrał i żyCie

Przyznał się 
do winy 

ie można się chyba dzi­
wić, że Prokurator Gene­
ralny PRL uważał wyrok

na 6 -skazui^cy Stanisława J.
. ^'ssięcy więzienia z zawie- 

łfin^'?rn ^'/konania kary za zbył 
du ki nY ' Wn'°s^ rewizję do Są- 
au Najwyższego.

łocyi l^*an'S^aw ws'aclł na mo- 
koLrJ W s^an'e zamroczenia al­
ei PrzvT^° ' grupę dzie-
szvł c szosy, nie zmniej-yf ^ybkości. A w chwilę po-

przewozowe 
hamulceTymczasem pracownicy Przed siębiorstwa „Warzywa—Owo- ce” twierdzą, że kolej nie podstawiała przez wiele dni ustalonej liczby wagonów.Inny dowód niepanowania przez DOKP nad sytuacją, to fakt, że 19 i 24 ub. m. przy­było ogółem do przedsiębior­stwa 30 wagonów z ziemnia­kami, zamiast 13, co przy braku własnego taboru utrud niło wyładunek. Okazało się w dodatku, że pewne wagony nadchodziły równocześnie cho ciąż nadano je w powiecie konińskim w różnych dniach. Pracownicy PKP komasują więc w punktach zbiorczych przesyłki i podstawiają je przedsiębiorstwom dopiero wówczas, gdy zbierze się ich większa ilość.Z tych kilku danych nasu­wają się różne wnioski. Nie ulega wątpliwości, że kierow­nictwa zakładów powinny koncentrować uwagę na uspra wnianiu za — i wyładunków oraz — w zależności od po­trzeby — powoływać do tych prac dodatkowe grupy robo­cze. W samym kolejnictwie należy zwrócić baczniejszą uwagę na awizowanie przesy­łek oraz na eliminowanie nie­potrzebnego przetrzymywania wagonów na szlakach i sta­cjach. (1) 

wą Służbę Ruchu, cieszącą się wśród uczniów dużym za- interesowaniem.Przez cały rok czynna była szkolna świetlica. Prowadzono w niej gry i zabawy, a pod kierunkiem opiekuna — ci odrabiał;/ tu lekcje.Kierownictwo szkoły niło więc dużo, by jej 
dzie-uczy- łącz-ność z uczniami nie kończyła się wraz z ostatnim dzwon­kiem po lekcjach. I w tym roku wszystkie zajęcia pro­wadzi się nadal, a czas ot­warcia świetlicy przedłużono nawet o 2,5 godziny-

„Metody*Wydawałoby się, że tak sze­roki wachlarz zajęć zaintere­suje i te dzieci, które od po­czątku nauki wykazywały obojętność dla spraw szkoły, a drobnymi wykroczeniami zwracały na siebie szczególną uwagę wychowawców. Nie­stety, z grupy tych uczniów tylko kilku zdołano cofnąć ze złej drogi.Wielokrotnie już stwierdza­no, a nie tak dawno słyszeliś­my z trybuny XIII Plenum KC PZPR, że ciężar wycho­wywania młodego pokolenia nie może spadać wyłącznie na barki szkoły. Odpowiedzialny­mi za nadanie młodym właś­ciwego kierunku są przede wszystkim rodzice lub opieku­nowie. Jakże jednak często zdarza się, że rodzice nie tyl­ko nie stosują odpowiednich metod wychowawczych, lecz — chyba tylko z im wiado­mych przyczyn — niszczą na­wet słuszne i wypróbowane efekty wychowania szkolnego.W aktach szkoły, o której mowa (i chyba nie tylko w niej) znajduje się szereg do­wodów lekceważącego i . po­błażliwego stosunku rodziców do wybryków dzieci. Oto nie­które:
tem wpadł na małoletniego Mie­
czysława 2., mimo iż dziecko sta­
ło tuż przy prawej krawędzi 
twardej nawierzchni, a motocy­
klista miał możność skręcenia... 
w lewo. W wyniku wypadku Mie 
czysław 2. uległ trwałemu ka­
lectwu.

Rozpatrując rewizję Prokurato­
ra, Sąd Najwyższy stanął przede 
wszystkim na stanowisku, że nie­
słuszne było skazanie Stanisława 
J. na podstawie ustawy o zwal­
czaniu alkoholizmu i uznał za 
właściwe zastosowanie w jego 
przypadku art. 215 KK, mówią­
cego o „sprowadzeniu niebez­
pieczeństwa katastrofy w komu­
nikacji” i przewidującego możli­
wość wymierzenia surowszej kary

W „Gazecie Poznań­skiej” ukazało się niedawno ogłoszenie, w którym poznańska spółdzielnia pracy „Lumet” zawiadamia o uruchomieniu swojego punktu usługowego dla dokonywania wszelkiego rodzaju napraw samochodo­wych i motocyklowych. Prze­czytałem to i zadumałem się. Bo spółdzielnia „Lumet” spe­cjalizowała się dotychczas w produkcji... hmm... lamp i ży­randoli. Niezłych zresztą, ale odległych w technologii spra­wom motoryzacji. I drugi wtręt: sklep z 1001 drobiaz­gami, mieszczący się w pawi­lonie, przy ul. Grunwaldz­kiej, ma być zamieniony w warsztat naprawczy sprzętu gospodarstwa domowego...Tak to jest dzisiaj z usłu­gami. Rozwijanie ich przypo­mina naciąganie krótkiej koł­dry na zbyt długie ciało — tu się przykryjesz, w innym miejscu zmarzniesz.Wydana w 1960 r. uchwała Rady Ministrów nr 194, okre­śliła zakres rozwoju usług w pięciolatce dla województwa poznańskiego. Ustalono wów­czas wartość usług sektora uspołecznionego w 1965 r. w wysokości 270 min. zł. Zało­żenia te wykonano już trzy lata później. Plan okazał się więc nierealny, bo minimal­ny.Rok po uchwale nr 194, Wojewódzka Rada Narodowa określiła nowe, większe zada­nia: wartość usług wyświad­czonych w 1965 r. w woje­wództwie miała wynieść 411 min zł. Dwa lata później, wła śnie obecnie, na niedawnej sesji WRN okazało się, że i ten plan jest nierealny. Z ko­lei — tym razem zbyt wygó­rowany.
Po 
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tem 
n y

raz trzeci w ciągu czte- 
lat wypadnie nam za- 
skorygować generał- 
plan usługowej pięcio- 

łatki. Czy trzeba tłumaczyć, ile to wprowadza zamieszania w codzienne działanie organi­zatorów usług i koordynato­rów?Twierdzą oni dzisiaj, że obecna korekta jest ostatecz­na, że ta pięciolatka jest okre­sem przełomowym dla kon­cepcji i rozwoju usług, choćNa pisemną prośbę o przyjście do szkoły ojciec jednego z ucz­niów odpowiedział: — „Proszę mi nie przysyłać bzdur”.. (!). To pisemko przyniósł w nie- zamkniętej kopercie sam wi­nowajca, który poprzedniego dnia ukradł koledze pieniądze. Inny chłopiec, przyłapany na kradzieży zamiast odpowie­dniej kary otrzymał od mat­ki... pieniądze, ponoć dlatego, by się nie denerwował. Sku­tek oczywiście był taki, że po tygodniu ci sami chłopcy po­nownie dopuścili się kradzie­ży.
Nie wszystko może

• szkołaKierownik szkoły Kazimierz Rogoziński, zwolennik jedna­kowych metod wychowaw­czych w domu i szkole- często jest bezradny wobec rodziców, którzy nie chcą zrozumieć, że tylko wspólna praca wszyst­kich zainteresowanych wy­chowaniem może przynieść pożądane efekty. Z wielolet­nich obserwacji K. Rogoziń­skiego wynika, że notowany często brak zainteresowania postępami uczniów w nauce, czy ich zachowaniem w prze­ważającej padków których. większości przy- wykazują rodzice, dzieci notorycznie popełniają rozmaite przestęp­stwa w szkole i poza nią. Da- próby przekonywanialejich o tym, iż szkoła pragnie im pomóc przyjmowane są o- bojętnie, a nawet wrogo.Szkoła nr 83, która notuje szereg osiągnięć w pracy wy­chowawczej, a w ciągu jedne­go tylko roku zdołała zachę­cić do uczestnictwa w kółkach
(do 15 lał więzienia). Z okolicz­
ności wypadku wynika bowiem, 
że Słanisław I. miał pełną świa­
domość, iż swoją jazdą stwarza 
sytuację, w której grozi bezpo­
średnie niebezpieczeństwo spo­
wodowania katastrofy.

Drugim problemem rozpatry­
wanym przez Sąd Najwyższy by­
ły okoliczności łagodzące, u- 
względnione w tej sprawie w niż­
szych instancjach. Stanisław J. 
przytaczał bowiem na swoją obro 
nę fakt, że „od razu przyznał się 
do zarzucanego mu czynu”. Zda­
niem Sądu Najwyższego, to przy­
znanie się nie może być uznane 
za okoliczność łagodzącą, ponie­
waż oskarżony nie mógł zaprze­
czyć oczywistym faktom i zezna-

ISsługi <IS<i nas

Z pralką do... fryzjera?nie przyniesie jeszcze pełnego' zaspokojenia potrzeb. Jeśli mamy dać wiarę ich prze­konaniu, musimy rozpatrzyć bliżej sytuację w usługach, odpowiedzieć sobie na pytania: jakie są to usługi, co już zro­biono, jakie popełniono błę­dy i wyciągnięto wnioski?Realizując dotychczasowe zadania organizatorzy duży nacisk położyli na zwiększe­nie liczby uspołecznionych za­kładów usługowych. W ciągu 2 lat tej pięciolatki przybyło ich 1530, głównie w spółdziel­czości wiejskiej. Tym samym wykonano znaczną część pla­nu przyrostu sieci. Równo­cześnie jednak ubyły w tym okresie 462 usługowe warszta­ty rzemieślnicze (głównie szewskie i krawieckie), choć planowano przyrost — 3300 nowych w pięciolatce.Na inwestycje związane z uruchomieniem nowych za­kładów wydano w ciągu tych 2 lat prawie 114 min. zł. Po­wstały one jednak głównie w starym budownictwie. Orga­nizatorom usług udało się uzyskać zaledwie 24 procent planowanych w nowym bu­downictwie pomieszczeń na, usługi.Omawiany okres dał począ­tek nowym formom świad­czeń dla ludności. Powstało 30 wzorcowych zakładów jak: pralnie samoobsługowe, za­kłady napraw radio-telewi- zyjnych, 2 domy mody, 6 pa­wilonów usługowych. Spół­dzielczość spożywców otwo­rzyła 26 ośrodków pomocy go­spodarskiej dla kobiet („Prak­tyczna pani”). Spółdzielczość pracy wprowadziła do usług nową formę napraw typu prze myślowego, przy pomocy cen­tralnych warsztatów. Zorga­nizowano też pierwsze rucho­me ekipy usługowe dla na­praw sprzętu rolniczego, usług remontowo-budowla­zainteresowań setki uczniów, nie może jednak sama — bez pomocy rodziców — sprowa­dzać na właściwą drogę tych uczniów, którzy mijają się z pra-wem. Jest to tym trudniej­sze, że wśród dzieci znajduje się liczna gromada recydywi­stów, którzy wyłącznie z bra­ku miejsc w domach popraw­czych uniknęli zasłużonej ka­ry za popełnione przestęp­stwa.Sytuacja w Szkole Podsta­wowej nr 83, a także tam, gdzie zachodzą podobne zja­wiska, może więc ulec popra­wie tylko w przypadku za­cieśnienia więzi między do­mem a szkołą. Wychowawcy tej szkoły dowiedli już dosta­tecznie swej ofiarności i do­brej woli. Te dwie cechy nie przyniosą jednak oczekiwa­nych wyników, jeśli nadal jeszcze niektórzy rodzice zrzu­cać będą ze swoich barków ciężar wychowywania młode­go pokolenia, zapominając o swych podstawowych obowiąz­kach.I garstka takich rodziców musi wreszcie znaleźć drogę do szkoły, musi zrozumieć, że jest powołana i zobowiązana do współpracy z nauczyciela­mi. Pisząc te słowa zdajemy sobie jednocześnie sprawę z tego, że na pewno nie we wszystkich poznańskich szko­łach podsta-wowych tak ideal­nie wygląda owa druga strona medalu — starania pedago­gów o należyte zainteresowa­nie dzieci zajęciami pozalek­cyjnymi, że sama szkoła nie w pełni pomaga rodzicom w należytym wychowaniu ich pociech.
ANNA SIEKIERSKA

niom naocznych świadków. Nie 
może być zasługa przyznanie się 
do winy w sytuacji, w której wi­
na nie ulega wątpliwości.

Biorąc pod uwagę wagę prze­
stępstwa, zmianę jego kwalifika­
cji i brak okoliczności łagodzą­
cych, Sąd Najwyższy uwzględnił 
rewizję Prokuratora Generalnego 
i przekazał sprawę Stanisława J. 
do ponownego rozpatrzenia. Nie 
ulega wątpliwości, że po wzno­
wieniu sprawy wydany będzie 
wyrok znacznie surowszy, współ­
mierny do winy człowieka, któ­
ry siada za kierownica w słanie 
nietrzeźwym i powoduje kata­
strofę o trwałych, nieszczęśliwych 
skutkach.

JAN WOLSKI 

nych, napraw radio-telewi- zyjnych. Inicjatywy te pozwo­liły zwiększyć w ciągu 2 lat wartość usług o 48,3 procent w sektorze uspołecznionym oraz o 27,3 procent w rzemio­śle prywatnym.Wydawałoby się, że liczby te odpowiadają w pełni prze- wudywaniom pięciolatki. A jednak tak nie jest. Bo np. już dzisiaj wiadomo, że rze­miosło nie wykona jej zało­żeń. W tym roku zaobserwo­wano gwałtowne zahamowa­nie tempa rozwoju usług, a nawet nieznaczny spadek war tości niektórych świadczeń w porównaniu do poprzednich lat. Okazało się więc, że szyb­kie naciągnięcie kołdry prze­stało już skutkować, że pier­wszy impet w rozwoju usług, nadany pierwszymi inwesty­cjami — wyczerpał się.Z tego zbiorczego wskaźni­ka wojewódzkiego (wzro­stu wartości wykonywanych świadczeń) nie wynika np., że spółdzielczość pracy ani razu nie wykonała rocznych za­dań, a nawet zmniejszyła udział usług dla ludności na rzecz innych świadczeń dla innych odbiorców. Wskaźnik wojewódzki nic też nie mówi o tym, że „usługi dla nas” w rzemiośle stanowią w dal­szym ciągu niewielki (41) pro­cent wszystkich jego usług.Z powiększonej o 48,3 pro­cent wartości świadczeń w województwie nie wynika również jakie to są usługi i po jakich cenach. Otóż to-’
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Jaskółki publicystyki

Z
godnie z obietnicą, chciałbym tę recenzję poświęcić pu­

blicystyce, która na małym ekranie nabiera coraz silniej­
szych rumieńców, co jednak nie świadczy, że wszystko 
już jest dobre, że telewidzowie nie mają już powodów 

do pretensji. W programach publicystycznych IV stale jeszcze za 
mało wykorzystuje się możliwości jakie daje o b r a z. Niestety, 
publicystyka przybiera na ogół formę r o z m o w y kilku osób 
starających się jak najswobodniej zachowywać przed kamerą 
i mających na dany temat coś do powiedzenia. Z powodzeniem 
moglibyśmy usłyszeć taką rozmowę przez radio, nic nie tracąc 
z jej atrakcyjności. Oczywiście w niektórych przypadkach sama 
rozmowa ze studia wystarczy. Zaliczyłbym fu na przykład ostatni 
program z cyklu „Trust mózgów odpowiada”, poświęcony spra­
wom społecznego oddziaływania sztuki filmowej i kształtowaniu 
smaku widza. Nie o te przypadki nam chodzi.

Mamy jednak do zanotowania kilka przykładów zwiastujących 
pewne zmiany na lepsze. W ubiegłym tygodniu był to program 
publicystyki międzynarodowej „Przyjaźń” przygotowany wspól­
nie przez Telewizję Polską i Telewizję NRD. Był dużo lepszy od 
poprzedniego polsko-czechosłowackiego programu z tego same­
go cyklu. Obie strony — polska i niemiecka — pokazały dobro 
reportaże filmowe. My — interesujący film z HCP, gdzie rodzę 
się (również dla NRD) silniki okrętowe, wagony i obrabiarki 
a ponadto polski plakat; oni — praktyki polskich młodych gór­
ników w wielkim kombinacie Schwarze Pumpe i dramatyczną 
historię ratowania życia dwom polskim chłopcom przypadkowo 
zatrutym w lipc« br. silnymi środkami owadobójczymi. Tym 
chłopcom — na apele kierowane w eter przez polskich dzienni­
karzy — specjalny samolot z NRD przywiózł do Krakowa nie­
osiągalne w Polsce leki. Rozmowa w studio ograniczała się tylko 
do wprowadzenia telewidza w temat i do ńiezbędnych zapo­
wiedzi. Tak przygotowany program stokroć lepiej spełnia swa 
zadanie niż dziesiątki pogadanek.

Równie dodatnie wrażenie zrobił nadany w środę przez po­
znańską TV program pt. „2ołnierze”. Autorzy scenariusza — 
T. Haluch i Cz. Ruminowicz — zrobili wszystko, by zaintereso­
wać telewidza. Udowodnili, że dobra publicystyka w TV to nie 
tylko słuszna i mądra treść, ale i frapująca forma. Przeciwstawie­
nie kawaleryjskiej „mocarstwowości" — imponującej na para­
dach lecz jakże kruchej pod uderzeniami potęgi hitlerowskich 
Niemiec — dzisiejszemu nowoczesnemu Ludowemu Wojsku Pol­
skiemu, spięte klamrą działań 1939—1945, było i ciekawe i prze­
konywające. Szczególną uwagę zwracały sugestywne i emocjo­
nujące zdjęcia filmowe ukazujące pilotów oblatywaczy naszych 
nowoczesnych odrzutowców. Całość wiązał dobry, napisany 
ładną polszczyzną i starannie czytany komentarz. Nawet prze­
rywnik — karabin, chełm i wiązanka kwiatów — był trafnym 
i znakomicie oddającym myśl przewodnią programu drobiazgiem. 
„2ołnierze", obok zainattgurowanych przed dwoma trzema ty­
godniami „Diałogów bałeiowych”, należą do najlepszych w paź­
dzierniku pozycji przygotowanych przez poznańską TV.

Niestety, chętnie na ogół oglądany program „Wszyscy jesteśmy 
sędziami” po raz drugi z kolei rozczarował. Na tle mocnych 
i niemal wstrząsających scen fragmentów procesu przeciwko ko- 
morowskim bandziorom dyskusja wypadła mdło i nijako. Dobrze, 
iż sędzia, prokurator i obrońca zabierali głos, dobrze, iż 
wśród uczestników dyskusji nie zabrakło działaczy rad naro­
dowych, nauczycieli, aktywisty ZMS, gorzej, iż nie słyszeliśmy 
przedstawicieli MO, a zupełnie źle, że dyskusja właściwie nic 
nowego do sprawy zwalczania chuligaństwa nie wniosła, że pro­
wadzący dyskusję nie umiał nakierować jej na dwa zasadnicze 
nurty: jak doraźnie ukręcić łeb pleniącemu się chwigaństwu 
i jakie przedsięwziąć kroki wychowawcze, żeby w przyszłości 
chuligaństwo przestało być problemem. Obawiam się, że z tego 
programu nikł nie wyniósł innej nauki prócz jednej; „Dobrze 
tym chuliganom tak! Narozrabiali dranie, niech siedzą!”. Ale czy 
tylko o to chodziło?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

iiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiimiiiiiiiiiinmimiiiiimiinnnmiiim

mieszkańcy województwa wy­
płacali dotychczas rocznie 
około 50 milionów zł za usłu­
gi szewskie, 42 miliony zł — 
za fryzjerskie, 39 milionów zł 
za krawieckie, czyli na trady­
cyjne usługi, a zaledwie 2 mi­
liony zł rocznie wydawali na 
naprawy sprzętu gospodarstwa 
domowego, 2,5 miliona zł — 
na usługi wulkanizatorskie, 
3,5 miliona zł — elektrotech­
niczne i 8 milionów zł — na 
naprawy motoryzacyjne. Mó­wi to także o jakości usług, ich zakresie i cenach. Bo w wielu przypadkach koszt tych świadczeń jest za wysoki w stosunku do ceny nowo naby­wanych artykułów. Podobnie nieopłacalna — dla klienta — kalkulacja usług jest w gru­pie świadczeń remontowo-bu­dowlanych (malarstwo, insta- latorstwo. zduństwo). Tak 
więc dopiero teraz widać, że 
w usługach dla nas niewiele 
się zmieniło, mimo pozornie 
dobrych wskaźników.Organizatorzy usług w jed­nym bez wątpienia mają ra­cję — że obecna pięciolatka musi być przełomowym okresem w dalszym progra­mowaniu działalności usłu­gowej. Musimy ją rozwijać, ale chyba nie przez nakłania­nie producenta lamp do na­prawy motocykli. Więc w ja­ki sposób poprawić stan świad czeń dla ludności? Odpowie­dzi poszukajmy w podjętej na ostatniej XII sesji Woje­wódzkiej Rady Narodowej.

ZBILUT SĘK



LISTOPAD Leonarda.

s Feliksa

środa Słońce: 6:57—is.14 Itnlurer&cdna
teatry

KĘPNO — „Wilki w nocy”; KO­
BYLIN — „Osobliwe zdarzenie”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Dzień 
ostatni, dzień pierwszy”, Noteć: 
„Podpisano — Arsen Łupin”, 
CZARNKÓW — „Wołga, Wołga”' 
GNIEZNO Lech: „Pantala- 
skas”, Polonia: „Ludzie i bestie”, 
GOSTYŃ — „Uprowadzenie”, 
JAROCIN — „Sami na oceanie”; 
KALISZ — Kosmos-: „Biały o- 
biok ’, Oaza: ,,Młode zielone”, 
Stylowe: „Całe złoto świata”, 
KĘPNO — „Dwie sroki za ogon”, 
KŁODAWA — „Przystanek komi­
sariat”, KOŁO — „Gdyby każdy 
z nas”; KONIN — Energetyk: 
„Prawda”, Górnik: „Człowiek z 
planety Ziemia”, KOŚCIAN — „Co 
za radość żyć”, KROTOSZYN — 
„Droga do przystani”, LESZNO 
— „Zbrodnia”, MIĘDZYCHÓD — 
„Profesor Mamlock”, NOWY TO­
MYŚL — „Dowcipniś”, OBORNI­
KI — nieczynne; OSTROW — Ro­
ma: „Ostrożnie, babciu”, Słońce: 

''„Ballada huzarska”, OSTRZE­
SZÓW — „Diabeł morski”; PIŁA 
— Iskra: „Siedem nianiek”, Mil­
lenium: „Czekaj na mnie”, RA­
WICZ — „Zabawna buzia”, SŁUP­
CA — „Rok przestępny”, ŚREM 
— „Świat się śmieje”, ŚRODA — 
„Pan marszałek i ja”, SZAMOTU­
ŁY — „Bariera ognia”, TRZCIAN­
KA — „W ślepej uliczce”, TU­
REK— „Szybsza od wiatru”, WĄ­
GROWIEC — „Aktorka księcia 
pana”, WOLSZTYN — nieczynne, 
WRZEŚNIA — „Dom z facjatą”.
RADIO

WARSZAWA I: 7.25 - Muzyka: 
7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Muzyka; 
8.45 — Piosenka miesiąca; 8.50 — 
Publicystyka międzynarodowa; 
9 — Dla klas I i II; 9.20 — Gra 
Mała Orkiestra Dęta; 10 „Za sie­
dmioma górami.” audycja w. opr. 
Bożeny Kastory; 10.15 — Muzyka; 
11 — „Wielka trasa przyjaźni”; 
11.20 — Z cyklu „Wieś tańczy i 
śpiewa”; 11.40 — Mel. cygańskie; 
12.15 — Roln. kwadrans; 12.45 — 
„Na swojską nutę”; 13 — L^a klas 
I i II; 13.20 — Koncert popularny; 
14 — Z warsztatu pisarza — J. 
Żylińskiej; 14.30 — „Rozmaitości 
Muzyczne”; 15.10 — „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 15.20 — 
Koncert popołudniowy muz. radź.; 
16 — J. Kołaczkowski — laureat 
Nagrody Ministra Obrony Naro­
dowej; 16.20 —' Muzyka; 16.55 — 
Transmisja z Centralnej Akademii 
w 46 rocznicę Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październiko­
wej; 20.30 — Poetycki koncert ży­
czeń; 21 — Koncert chopinowski; 
21.30 — Śpiewa „Mazowsze”; 21.40 
Kwadrans dla poważnych; 22 — 
Przekrój, tygodnia; 22.05 — Wie­
czór muz. tan.; 22.55 — Poradnia 
rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 23.

POZNAŃ: 8.10 — Przebój tyg.; 
8.15 — Kurs nauki jęz. ros.; 8.35 
„■W 20 rocznicę Wojska Polskie­
go”; g _ Muzyka dla wszystkich; 
9.50 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 10 — Mozaika mel. w wyk. 
Orkiestry Polskiego Radia; 10.30 
Z życia ZSRR; 12.15 — Rumuńska 
muz. ludowa; 12.25 — Pogadanka 
inż. J. Wojteckiego; 12.30 — W 
pewnej gromadzie; 13 — Utwory 
fortepianowe kompozytorów poi.; 
13.15 — Claude Debussy: „Po­
południe Fauna”; 13.25 — „Wy­
marsz” fragm. książki Adama 
Bakalarczyka pt. „Leśne boje”; 
13.45 — Aud. pedag.; 13.50 — Au-

T)owiat śremski nigdy nie zaliczał się do uprzemysło- 
A wionych. Śrem i trzy pozostałe miasteczka (Kórnik^ 

Dolsk, Książ) — miały charakter rolniczo-usługowy.Procesy industrializacyyne powiat ten omijały, kierując się bądź na północ — do Po­znania, bądź na wschód, ku bogatym w węgiel i sól zie­miom Konina — Koła — Tur­ka. I jak dotychczas, geolo­dzy nie znaleźli w Śremie nic atrakcyjnego, co by mogło natychmiast stać się magnesem dla dużych inwe­stycji.I raptem, nie tak dawno — śremianie dowiedzieli się, źe 
w ich mieście, powstanie pier­
wsza z pięciu największych 
w Europie, supernowoczesna 
odlewnia żeliwa. Jej budowa ruszy akurat w XXMecie Pol­ski Ludowej i w kilku latach „odrobi” wszystkie powojen­ne zaległości w uprzemysło­wieniu powiatu. No bo pokaż- cie inny powiat w Wielkopol- sce, prócz tych „węglowo- solnych”, który by otrzymał obiekt przemysłowy o warto­ści milia Di złotych?Śremia- ne pojęli teraz wy­kładaną im nieraz prawdę 
o tym, że nawet najbogatszy kraj nie może od razu uprze­mysławiać wszystkich swoich rejonów. Że musi najpierw koncentrować fabryki w po­bliżu źródeł surowców i ener­gii w pobliżu źródeł zaopatrzę nia i zbytu, tam gdzie produk cja wypada najtaniej, aby gro madzie środki na uprzemysło­wienie tych rejonów kraju, którym natura bogactw natu­ralnych poskąpiła. Gdyby nie było potężnie rozbudowanych po wojnie fabryk metalowych w Poznaniu, • gdyby nie było

dycja aktualna Zdzisława Kunst- 
mana; 14 — „Grająca szafa”; 14.30 
Mówi Technika; 14.45 Dla dzieci; 
15 — „Posłuchajmy muzyki i o 
muzyce”'; 15.30 — Dla dzieci; 18 — 
„Rycerze głębin” — audycja Ma­
rii Napierałowej; 18.15 — Muzyka i 
artyści ZSRR; 18.45 — Problem ty­
godnia; 19.30 — „Twarzą w
twarz”; 20.17 — Koncert mel. z 
filmów i operetek; 21.27 Sport; 
21.40 — Sprawozdanie z uroczy­
stej akademii w Poznaniu; 22 — 
Gra Orkiestra Tan. PR; 22.10 — 
Rozmowa literacka; 22.30 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy; 22.50 — Koncert wieczorny 
muz. radź.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAN i PROGR. OGÓLNOP.: 
9.20 — Film fab. prod. radź.: „My 
z Kronsztadtu” (od 12 lat); 10.55 
— Program dla szkół — klasy li­
cealne: — Magazyn nowości, z 
kraju i ze świata — „Panorama”; 
11.50 — Przerwa; 16.20 — Program 
dnia; 16.25 — „Spotkania miast” 
— program public.; 16.30 — Wia­
domości dziennika TV; 16.55' — 
Transmisja uroczystego wieczoru, 
poświęconego 46 rocznicy Wielkiej 
Socjalist. Rewolucji Październiko­
wej; 19.10 — TV Klub Młodzieżo­
wy; 19.55 — Dobranoc; 20 — Dzien­
nik TV; 20.30 — „My z Kron­
sztadtu” — film fab., prod. radź, 
(od lat 12); 22 — Wiadomości 
dziennika TV.

nowych fabryk obrabiarek w Jarocinie i Pleszewie, to bu­dowa odlewni w Śremie była­by zbędna.Przedstawiciele dyrekcji Za kładów H. Cegielski, które są bezpośrednim inwestorem od­lewni, twierdzą, że takiego ła­dunku zapału, pomysłowości i inicjatywy, jaki spotyka się u władz powiatu i miasta w roz wiązywaniu tysiąca spraw nie odłącznych przygotowaniu bu­dowy, nawet się nie spodzie­wano.Trudno się zresztą temu dzi 
wić. Budowa odlewni stwarza 
dla 11-tysięcznego dziś mia­
sta — niepowtarzalną szansę 
rozwoju. Równolegle bowiem 
z budową zakładu w którym 
4.5 tysiąca śremian może zna­
leźć dobrze płatną pracę, na 
południowo-zachodnich krań­
cach miasta zacznie wyrastać 
osiedle mieszkaniowe, projek­
towane docelowo na 12 do 15 
tysięcy mieszkańców, a więc 
drugi nowy Śrem. Rozpocznie się rozbudowa ujęć wody, sie­ci wodociągowej, kanalizacyj­nej, gazowej i innych urzą­dzeń komunalnych. Wzrośnie liczbą punktów usługowych i handlowych.- powstaną nowe ośrodki kulturalne i socjalne oraz szkoły. Usprawni się ko­munikacja kolejowa i auto­busowa z Poznaniem i oko­licznymi miejscowościami; przy odlewni stanie nowy dworzec kolejowy, przy osie­dlu obiekty sportowe; na rze­ce i pobliskim jeziorze — przystanie i kąpieliska. Od tego jak to się dzisiaj wszyst­ko zaplanuje — a ojcowie miasta mają w tym dużo do powiedzenia — zależeć będzie kształt Śremu, za lat 10—20.Trzeba więc planować bar­dzo wnikliwie, by harmonij­nie zgrać wszystkie elementy starego miasta z nowym i ód początku zapewnić ludziom maksimum wygody. Ojcom miasta warto zwrócić uwagę na doświadczenia Konina, Turka, Płocka i dziesiątek in­nych wielkich budów w kra­ju. Doświadczenia te mówią, 
że nawet najlepszy inwestor 
— a za takiego uważamy Za­
kłady „Cegielskiego”' — pil­
nuje przede wszystkim inwe­
stycji przemysłowych. Jeśli 
więc oni nie dość stanowczo 
dbać będą o rozbudowę urzą­
dzeń towarzyszących, może na 
stąpić to samo zjawisko, któ­
re obserwujemy dziś np. w 
Koninie: niedostatek wszel­
kiego typu usług i zaopatrze­
nia.I jeszcze jedno. Niektórzy śremianie, kojarzą w swej wy­obraźni słowo odlewnia z wi­dokiem umorusanego i spoco­nego człowieka przy bucha­jącym żarem piecu. Mylne to wyobrażenie. Tak pracowało się w starych, maleńkich i prymitywnych odlewniach. Odlewnia, która stanie w Śre­

mie, będzie na wskroś nowo- t czes-na. Wszystkie czynności s wykonają maszyny, lecz kie- | rować nimi będą ludzie. Dla- > tego ludzie muszą się na tych s maszynach znać. „Cegielski” | już zorganizował i wciąż je- | szcze organizuje odpowiednie < szkoły. Trzeba, by szerzej za- | interesowała się nimi mło- < dzież Śremu, Kórnika, Dolska, <■ czy Książa. Już za 3 lata; na i rynku pracy w Śremie, takie t zawody jak formierz, rdeniarz, | piecowy, modelarz, zalewacz, j laborant, chemik technik — | będą notowane bardzo wyso- t ko. Lecz żeby za trzy lata < zdążyć — naukę trzeba roz- * począć dziś. $
PIOTR CHOJNACKI |

Budowlany „żółw44
W ostatnich latach zanotowano w 

budownictwa indywidualnego 
przez władze terenowe i centralne.W bieżącym roku oddano do użytku w dzielnicy „Lesz­no Nowe” cz.tery bloki miesz­kalne (po dwa miejskie i spółdzielcze), o łącznej licz­bie 92 mieszkań (248 izb).
Jesienią Poznańskie Przed­

siębiorstwo Budowlane nr 4 
przystąpiło do budowy trzech 
dalszych bloków z kredytów 
rady narodowej i dwóch du-

Czy będzie 
laryngolog?

Od kilku miesięcy jest 
nieczynna poradnia laryn-
gologiczna - w
Obwodowej w 
Spowodowane 
tym, że lekarz 
zatrudniony w

Przychodni 
Jarocinie, 

to zostało 
laryngolog 

Przychodni
przyjął obowiązki w Przy­
chodni PKP i Szpitalu Po­
wiatowym. Ponad 60 pa­
cjentów lecznictwa otwar­
tego, korzystających co ty­
dzień z porad laryngologa, 
pozbawionych zostało po­
mocy lekarza specjalisty. 
Pacjenci ci kierowani są 
przez internistów do Przy­
chodni Specjalistycznej w 
Poznaniu, co związane jest 
ż kosztem przejazdu się­
gającym kwoty 4 000 zł 
miesięcznie, a pokrywanym 
z budżetu Przychodni Ob­
wodowej.

Powiatowa Komisja Zdro­
wia, Zatrudnienia i Pomo­
cy Społecznej w Jarocinie 
składała wniosek pod adre­
sem Wydziału Zdrowia 
WRN w Poznaniu o skie­
rowanie lekarza laryngo­
loga do Przychodni Obwo­
dowej w Jarocinie: Sprawy 
jeszcze nie załatwiono, 
chorzy z Jarocina nadal do­
jeżdżają do Poznania, (alk)

żych

Pracownicy poszukiwani
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W JARO­
SŁAWCU, p-ta i pow. Środa Pozn., tel. Środa Pozn: 
839 zatrudni natychmiast w podległych zakładach

Lesznie 
oraz

bloków

dalszy rozwój 
finansowanego

spółdzielczych $
na 100 mieszkań. |O ile roboty w budownic- | twie spółdzielczym przebiega- s ją sprawnie — (zastosowano | tu pełną mechanizację), o ty- > le gorzej przedstawia się stan > prac przy stawianiu bloków f miejskich. Żółwie tempo ro- | 
bót budzi poważne zaniepo- | 
kojenie; jeszcze w tym roku | 
miano przy tych obiektach > 
wykonać prace wartości po- > 
nad 3 miliony złotych; nieste- f 
ty, do końca września br- wy- < 
korzystano na ten cel zaled- ? 
wie 150 tysięcy zł. Podobno > przyczyną tego stanu rzeczy | jest brak dostateczne] liczby | pracowników, a ponadto du- < że zaangażowanie PPB nr 4 | przy budowie bloków spół- | dzielczych. $Dla powstających obecnie | nowych bloków buduje się > dużą kotłownię centralnego | ogrzewania, która obsługiwać j będzie domy spółdzielcze na Osiedlu II.Przy okazji chcielibyśmy się dowiedzieć, kiedy wresz­cie przystąpi się do tynko­wania bloków? Zgodnie z planem w roku bieżącym mia­ły być otynkowane trzy blo- < ki. Wykonawca nie chce roz- ( począć w ogóle robót, przepa- dnie więc około 180 tysięcy złotych. (R) 1
MM
st.

my 
dnio
Plac

Szczęsny — Śrem: — Prosi- 
skontaktować się bezpośre- 
z dyrekcją PKO Poznań, 
Wolności 4. (2615)

Anna Bogun z O.: — Państwo^ 
we szkoły hotelarskie dla absol­
wentów liceów ogólnokształcących 
mieszczą się w Krakowie — ul. 
Sienna 11, w Warszawie — ul. Po­
znańska 6/8. Nauka trwa 3 lata. 
Przy szkole nie ma internatu.

(2586)

Zatrudnimy zaraz INŻYNIERA - ELEKTRYKA NA 
STANOWISKO GŁÓWNEGO ENERGETYKA.

Mieszkanie w nowym budownictwie zapewnione.
Warunki pracy i płacy do omówienia w DYREK­

CJI HUTY SZKŁA OKIENNEGO „KUNICE” W KU­
NICACH ŻARSKICH, woj. zielonogórskie.

Zgłoszenia kierować listownie lub osobiście.
W7656

SPÓLDZIELNIA PRACY WiKLINIARSKO-KOSZY- 
KARSKA W NOWYM TOMYŚLU, ul. Glinno 180 — 
zatrudni zaraz GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane kwalifikacje — wyższe wykształcenie 
lub średnie i kilkuletnia praktyka.
Wynagrodzenie zasadnicze do 2.500 zł miesięcznie 
plus premia i ewentualne dywidendy. W’7713

W dniu 3 listopada 1963 r. zmarł nasz długo­
letni członek

Czesław 
Maciejewski

CZESO JEGO PAMIĘCI.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 12 

na cmentarzu w Borku.
RADA I ZARZĄD

RZEM. SP. RZEMIOSŁ DRZEWNYCH 
K7894 W POZNANIU

2 KSIĘGOWYCH KSIĘGOWE. Reflektujemy na
osoby samotne. Wynagrodzenie wg UZP, W7757

dy, wynagrodzenie 700 zł,
Wrocławska 25. 6575gGrun-pełne utrzymanie.

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy,

godzin 
wygo-

Dochodza.ca 
dziennie, wszelkie

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami przyjmie do pracy RZEMIEŚLNI­
CZA SPÓŁDZIELNIA PRACY „BUDOWLANA” 
GNIEZNO, ul. Dalkoska 2/3, tel. 23-21 oraz 23-22. 
Podania kierować pod adresem jak wyżej. Zamiej-
scowym mieszkania nie zapewniamy. W7845
ZAOPATRZENIOWIEC BRANŻY SPOŻYWCZEJ 
z odpowiednimi kwalifikacjami zawodowymi pilnie 
poszukiwany. Zgłoszenia osobiste: POWSZECHNA 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW MOSINA, PI. 20 Paź
dziernika 23. W7799

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY W ŚMIGLU, 
ul. św. Wita 21 zatrudni zaraz TECHNIKÓW BUDO-
WLANYCH, ewentualnie 
nych z katalogiem norm, 
wianiem faktur. Warunki 
nia w biurze Zarządu.

PRACOWNIKÓW obezna- 
księgą obmiarów i wysta- 
płacy i pracy do omówie-

W7879 *

wald
18, autobus 63.

Podchorążych
9228g

Gosposię samodzielną lu­
biącą dzieci na dobrych 
warunkach prz.yjmę, 
(chętnie Z. prowincji). 
Zgłoszenia od godz. 15 
Cześnikowska 7 m 9, 
Fintzel. 9207g
Cukiernik samodzielny, 
zdolny z wyżywieniem i
noclegiem 
Olejniczak, 
Garncarska 7.

potrzebny. 
Krotoszyn, 

9160g

W dniu 3 listopada 1963 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany naj­
młodszy brat, szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 55 śp.

Wojciech Miech
inżynier - rolnik, długoletni pracownik Centralnego Biura Studiów

i Projektów Wodno - Melioracyjnych
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. o 

pow. Inowrocław,
o czym w głębokim smutku zawiadamiają

w Poznaniu
godz. 10 w Chełmcach

ŻONA I RODZINA
9218g

Maszynę do frankowania 
listów „Francotyp” sprze­
dam Komis, Poznań, Wal-
ki Młodych. 8968g
Sprzedam samochód 
„Warszawa”. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń Grun- 
waldzka 19 dla 9183g.
Sprzedam samochód Fiat- 
NSU 'na chodzie (14.>.00 
zł). Nowy Tomyśl, Cho- 
pina 16, tel. 572. 9119g 1

Dnia 3 listopada br. 
zmarła pojednana z 
Bogiem nasza naj­
ukochańsza siostra 

przeżywszy lat 70 śp.

Teresa 
Nowakowska

Pogrzeb odbędzie się
w' czwartek 7 
godz. 12.15 z 
cmentarza na 
wie.

W ciężkim 
pogrążeni 
/siostry, brat i

bm., o 
kaplicy 
Juniko-

smutku

rodzina.
9289gPoznań, Chełmiczki, Bydgoszcz, Kraków

W dniu 3 listopada 1963 r. zmarł
Dnia 4 listopada 1^63 r. zasnął w Bogu nasz najdroższy i najtroskliwszy 

ojczulek, teść, dziadziuś, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 72 śp.

Leonard liskidr Edward Kałucki
Powiatowy Lekarz Weterynarii w Kaliszu.

W Zmarłym straciliśmy prawego, wysoko cenionego, oddanego spra­
wom zawodu, nieodżałowanego Kolegę o wybitnych zaletach osobistych.

CZESC JEGO pamięci.
ZRZESZENIE LEKARZY WETERYNARYJNYCH

---- - ODDZIAŁ W POZNANIU
' Pogrzeb odbędzie się 6 listopada br. o godz. 14,30 w Kaliszu. 9265g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o godzinie 13,45 na Junikowie.
Msza św. żałobna w piątek 8 bm. o godz. 7,30 w kościele św. Marcina.

9248g

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, SYN I RODZINA

Zbiory ziemniaków zOi- 
zakończone. W niekiórych 
spodarstwach trwa bron^ 
nie pól ziemniaczanych i t 
ranie pozostałych po 
kach bulw. Wiele jójj 
darstw zakopcowaiio zchn 
ziemniaki, inne czynią 
obecnie. W coraz więka 
stopniu pracę rąk ludzik 
zastępują maszyny. Tak «
w FG^ Kąshiowo, w po,, pr: 
cie szamoiulskim, przykrp Pr' 
się kopce przy pomocy t 
docznej na zdjęciu ładów; w( 
ki. Zastępuje ona 10 judź: w£
co najważniejsze na
znacznie szybciej. W cii: 
jednego dnia przykryje i 
inią 4 kopce, długości (Sj 
— każdy. Maszyna ta । 
wielostronne zastosował 
Z powodzeniem może i 
użyta również do ładowi

zy 
sa< 
ki.

os 
sti 
Pc

słomy, siana czy obornika,; 
zdjęciu: Jan Kasprowicz,fis
torzysta z PGR Kasino* 
przykrywa ziemią kopce iiet 
niaków, chroniąc je pnt 
pierwszymi przymrozkami, 
nastaniem zimy, kopce itó 
ną przykryte jeszcze jet 

warstwą ziemi, (za]
Fot. — H. Kamr<

pr
L(

st
R;

Z

Apel młodvcli 
kolejarzyDla uczczenia Wielkiej! cjalistycznej Rewolucji B dziernikowej i XX rocz:powstania Polski Ludw młodzieżowe brygady p; wozowe, jako pierwsze węźle leszczyńskim, poc cenne zobowiązania dW lowe.

p; 
sz 
(X 
n<

. Z' 
r

n:Postanowili oni zaoszczęil g400 ton węgla, przepro1 planowo pociągi i utr parowozy w dobrym technicznym.Młodzi kolejarze z 1wzywają do podejmoR podobnych zobowiązań wsi stkie młodzieżowe Rparowozowe DOKP. (R) z poznańsą
b 
k 
n 
ii 
b
2 
k
r

W dniu 4 listopada 1963 r. zmarła nagle1' 
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 67 ift 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, test' 
wa i babcia śp.

Maria Grossmann
z domu PRZYBYLAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 1 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza w ŻabikoW*

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, synowie, syM1” 

zięciowie i wnuki.
Luboń, Sienkiewicza 12

W nocy z dnia 3/4 listopada 1963 r. zakoń* 
swoje pracowite życie mój najdroższy ojci®c' 

Andrzej Stróży]
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 6 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Mosinie’

O bolesnej stracie zawiadamia Krew11- 
i Przyjaciół Zmarłego
9222g SYN BRONISŁAW STRÓŻEK

n 
f. 
c 
o 
n 
z 
d 
d 
t

Ś. p.

Felicjan Lechnoi 
ur. 7. 8. 1885 r. w Serebryszczach 

odznaczony Krzyżem Komandorskim 
Odrodzenia Polski, prezes Centralnego 1 
rzystwa Organizacji i Kółek Rolniczych, 
Lubelskiej Izby Rolniczej, były poseł na et# 
i Senat, kierownik Centr. Zw. Plant. 
Roślin Okopowych na okręg poznański, »sta 

pracownik naukowy PAN.
Zmarł w Poznaniu dnia 3 listopada 

namaszczony Sakramentami św. Pogrzeb 0 
dzie się w czwartek 7 bm., o godz. 13.15 z 
plicy cmentarza na Junikowie.

O tym zawiadamiają pogrążeni w
CÓRKI, ZIĘĆ, SIOSTRA, SIOSTRZ 1̂ 

9265g I WNtJKI .


